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-gffl okolic O stro łęk i  /ciągle do W a r s z a w y  ęr zy-  
Bywaią mieszkańcy nie będący tak długo za 
granicą swego powiatu. Nasze wojska,  to iest 
Lataljon 4ly , pu łku  4go piechoty lin: d. 18 
b. m. o godzinie w p ó ł  do 3cj rano rozpoczął  
walkę pod O s t r o ł ę k ą .  Artyllerja dawała ognia 
n ieprze rwan ie  przez 5 godzin.  Tyra l j e ry  p u ł ­
ku igff zaiąwszy wzgórza nad brzegiem N a r ­
w i , do godziny lszej  z po łudnia razi ły nie- 
przyiaciela.  P rz y b y ł  w pomoc i b y ł  bardzo 
czynnym bataljon 4ty , pu łku  3go- O godzi­
nie 3 z południa , J enerałowie nieprzyiaciel-  
scy Sa ch e n  i N ie ie ło w  na czele wojska swo- 
iego opuścili Ostrołękę.  Wojsko  i mieszkań­
cy a t r u d n ą  do opisania radością ujrzeli  N a -  
Czelnego W o d z a  i powitali go okrzykami na- 
pełniai ącemi  powietrze.  Nasze wojsko ściga 
nieprzyjaciela.  Znaleźl iśmy w Ostrołęce  zna­
czne magazyny ,  or-az rozmaite bag aże ,  mię 
dzy niemi została elegancka kareta  Je ne ra ł  
B y  s t r o m a 1. (Powyższe wiadomości są z listów 
pisanych z O s t r o ł ę k i . ) —  Wczoraj  wieczorem 
głoszono Je w izorfizy iu£ nasi zabrali  znacz- 
ue zdobycze.  Utarczki były w kilku miejscach 
nad N a rw ią .  Officerowia Gwardj i  Rossyjskiej 
maią wiele rozmaitych rzeczy zbylkowych,  ale 
przy tym niebroni l i  żołnierzom swoim rabo­
wać naszych Obyw’ateli. —  Dzienn ik  Paryzki 
K ons ty tu c jo n is ta  donosi  Je do S ta m b u łu  p rzy ­
było 2ch P olaków  w zamiarze popierania sp ra­
wy swej o jczyzny;  Pos e ł  Rossyjski usi łował  
wszelkienii sposobami aby ci Polacy nie mie ­
li przystępu do Ministrów S u ł t a n a ,  iednak 
prywatnie p rzy ią ł  ish W i e l k i  W e z y r .  —  Ze

powstańcom Ż m u d zk o -L i te w s k im  dobrze  się 
powodzi , dowodem iest gazeta rządowa P r u ­
ska  wczorajszej pocz ty  , donosi bowiem Je d. 
10 b.  m. były walki między Rossjanami a Po­
wstańcami , tych ostatnich pod D o rb ia n a m i  
by ło  do 9,000,  i odparl i  Rossjan.  Tegoż dnia 
była bitwa pod K reiyngą .  —  Ważną  wiado­
mość doniosły wczoraj gazety n iemieck ie ,  Je 
dotychczasowy Poseł  Angielski został odwoła ­
ny z W i e d n i a , a iego miejsce obejmie Paa 
L a m b ,  len  kt óry  by ł  wysłany w interesie Po l ­
a k i . —  Rozchodzi się pogłoska Je l l id ig ie r  z 
swoim korpusem maiąc się połączyć z D ybi-  
c z e m , znowu wraca na W o ł y ń , co - de po­
wód do rozmaitych domysłow.  —  Wczoraj  Jz-  
ba Senatorska Jednomyślnie przy ię ła  proiekt  
iuJ przyięty. w Jzbie Poselskiej , aby niezwło­
cznie wojsko Polskie zostało pomnożone 8mio 
no we mi pułkami  strzelców pieszych ; poczem 
podani  kandydaci  na nowych Woiewodow,  ia- 
ko to : Kasztelanowie Gliszczyński,  K o c h a n o w ­
ski,  M a ła c h o w sk i ,  P a c ,  S o ł t y k  S ta n i: ,  M ęc in -  
sk i,  H o d zy  ń sk i ,  Ostrowski,  B n iń sk i ,  P o to c k i , 
N a k w ' ,  d i  i  S ie r a k o w s k i , z k tórych 4ch b ę ­
dzie o h . m y c h  Woiewodami.

W 13 r .  b.  w czasie bitwy pod Ję dr ze ­
jowem , Z y r  k W in c e n ty  Kanonjcr  2ej klas- 
sy z k 4 pozycyjnej  artyl ler j i  pieszej s ie­
dząc n., kotlin przy iaszczyku , u l egł  szcze­
gólnemu wypadkowi , kula bowiem działowa 
nieprzyjacielska uderz y ła  w siodło wymienio­
nego Kanonjera  , takowe zgruchotała , nadto 
roze rwała  mantelzak a samego na ziemie z k o ­
nia zrzuci ła  , nieuszkadzaiąc ani kanonjera r



ani  k o n i a . —  Smio Tetnia Bozia S  ■- ieszcze
w roku zeszłym miała od Maiki  przyrzeczenie 
że na przysz łe  Zielone ś w ią tk i ,  będzie na 
B ie la n a ch  w nowej* bardzo pięknej sukience.  
Tydz ień  t e m u ,  Ilózict przypomniała o B ie la ­
nach  i O'sukience,  ale dodała , , teraz zapewne 
nasze Damy nie myślą o modach na Bielany,  
lecz obietnica Marny wszak będzie do trzyma­
n ą ,  da mi tyle ile miała  kosztować bardzo 
p ię kn a  sukienka,  a ia to oddam dla biednych 
Dziatek tych włościan których brzydcy i nie- 
l i tościwi Kozacy zrabowali .44 Stało się zadość 
życzeniu tej młodziuchnej  Patryolki  l — S ł y ­
chać co raz ba rdz iej  ze Minis tcr jum skarbu 
otrzyma Radca s tanu M orawski.  —  Zastępc‘ą 
Mini st ra  spraw zagranicznych iest teraz A n ­
drze j  H o r o d y s k i .—  Mówią że Mecenas Aielc-  
p ie c  n i epos t rada ł  życia z r ęk i  nieprzyjaciół  , 
iak głsszono ,  lecz wzięty został przez nich 
i  musi  pracować w ich obozowoj kancclar j i .—* 
Gdy onegdaj przy pochowaniu zwłok m ło d e­
go lekarza francuzkiego Hugo , chciano mieć 
mowę , mówca wypytywał  się o. iego r od z jn j  
i  p rzym io ty ;  ieden z p r iy iac io ł  r ze k ł  na to :  
, , powiedz że t en  zacny Cudzoziemiec poświę­
c i ł  swe_.talenta i życie p ięknej  sprawie ludz­
kości i sprawie Polaków walczących ża p r a ­
wa należne L udo m. 44 —— Kilka osób dono­
szą że w zeszłym tygodniu w okolicy D łu g o ­
s io d ła  gdy nasz Wód z  Naczelny z m a ł y r o o r -  
szakiem prze ieżdżał  wedle opuszczonej karcz ­
my;  ukryci  w niej st rzelcy nieprzyjacielscy wy­
s t r ze l i l i , BÓG  ocalił  Skrzyneckiego  i nikt  * 
iego orszaku niezostał  raniony.  —  Do sk ła d a  
A .  D a l  Trozzo  iuż nadesz ły  duże M.ippy P o l ­
sk i  przez N ordm an a  ,  osoby przeto ,  k tó r e  
takowe zamówiły,  raczą ie odebrać .  Nadeszły 
także i mniejsze Mappy , na iednyin arkuszu,  
obejmujące wszystkie daw ne p ro w in c je  P o D  
s k i ,  k tó rych  cena exemp:  z ł .  6 gr.  2D.

(Arty:  na d : j  Kiedy  wojsko Dwernickiego  
wstępnym boiem wkroczyło na W o ły ń ,  kiedy 
b i tna  pod B orem lan  skroń tego Jene ra ła  
wieńczyła,  cóż czyni Wódz Rossyjski,  aby s t r a­
sznego sobie wstrzymał  nieprzyjaciela? Może 
Europa wiary dać p rędko  niezechce,  ale win- 
nisnry p raw dz i e ,  winniśmy przysz łym poko­
leniom wy "raw ienie czynu,  który ohydą i zgro­
zą inrie Moskiewskie na zawsze okrywa.  Zo­
na,  Syn i 3 Córki  D wernickiego  na łonie wiej­
skiej zaciszy w Zawału,  nad Z bru ezcm , przy 
Auslr jackiej  granicy mieszka jący , pyszni z-c 
sławy ojca, słodzili  chw ile rozdziału odgłosem 
iego czynów. Aniponryśleć mogli ,  aby w l lt tyra 
wieku,  wykonywać* woli roziuszonego despo­
ty chciał  i ojca serce morderczym zakrwawić 
zamachem i niewinność z łona pokoiu wydrzeć;  
aby na uspokoienśc obrażonej dumy,  na zem­
stę odniesionych klęsk ,  iak nieszczęsne gnał  
ofiary.  Je n e r a ł  D y bicz, ten sam co pożyczo­
ną na chwilę sławę , w ręce zwycięzców na 
Sarmackiej  ziemi,  w tak szpetny dla siebie 
oddać musiał  sposób, wydaie rozkaz aby m a t ­
kę,  3 córki i syna porwano,  do obozu wojska 
przeerw Dwernickiemu  idącego sprowadzono,  
i tam, iesliby D wernick i  posłuszeństwa Mos­
kiewskiemu rządowi rriezaprzysiągł ,  odprzy* 
sięgłszy się ojczystej w iary,  aby syna rozst rze­
lano, zonę i .1 córki na czele ko lumn Moskie­
wskich prowadzono.  Myśl barbarzyńska!  ser ca 
h a n m b a łó w  godna ! Ojciec pat rzeć  miał  na 
krew swoia, na dzieci ,  ofiary swego dla o j ­
czyzny poświęcenia,  rozdzierać własne swe ł o ­
na,  widzieć dt gaiące członki  żony, syna,  córek 
i po ich t rupach wdzierać się w szeregi mor­
derców , aby tam s p e łn i ł  wołaiący o s togą 
pomstę wyrok Boga i miecz swój na karkach 
zbrodniczego ludu zdruzgotał!  Wszakże Opa­
trzność,  nie chciała na tę p róbę szlachetnego 
wystawiać serca,  niechciała występnemu ludo*



wi zostawiać w dziełach iego k a r t y , k tóra , 
gdyby  iuż innych krwawych lud ten nie l i ­
czył ,  sama iedna splugawiłaby naród c i e rp ią ­
cy panowanie despoty na podobne ośmiela ją­
cego się zb rodn ie .  J u l  ślepy woli m o r d e r ­
czego Pana wykonawca zb l i l y ł  się ze siepacza­
mi swoimi,  iuż dom D w ern ick ie j zdeptała  no­
ga służalca despoty,  iuż wyciągał ręce na u- 
ięcic nieszczęśliwych, s łabych ofiar ; gdy syn 
Je ne r a ła  pierwszy wydziera się z r ąk  opra­
wców, przepływa i zekę  i stawa na Austijac- 

, kiej  ziemi.  Za tym przyk ładem pod pozo­
r em przygotowania się do drogi ,  idzie matka 
i córki ; same,  bez odzieży p r awie ,  wśród 
ciemności  nocnych,  wśród ulewnego deszczu,  
o 3 rannej  godzinie,  wsparte pomocą samych 
tylko Niebios,  unikaią wzroku piekielnego p o ­
s łańca,  przebywaią  r zekę  i głowy swe d. 21 
Kwiet:  na gościnną unoszą ziemię.  (Podaią-  
iący ten a r tyku ł ,  sam czytał  r apor t  Urzędn i­
ka Austrjackiego pisany do Jene ra ła  Dw ern i ­
ckiego,  zwiastujący p rzybycie Pani D w er n i c ­
kiej  z3ma córkami w najsmutniejszym stanie o 
3 ej rannej  godzinie,  śród ulewnego deszczu,  
do części wsi Z a w a le  lezącej w Austr jackiem 
p a ń s tw ie . ) —  K rgpow ieckL

K o m ite t R ozpoznaw czy. Uzupełniaiąc wyda­
nie pod d.  11 b. m obwieszczenie co do Jana 
IL m k ie w ic za ,  gdy z tego powodu wynurzane 
zdania i uwagi przekony wa ią , źe al t rybu- 
cje i przedmio ty  działau Komitetu nie są do­
b rze  Publiczności  znaiomc,  znajduie potrzebę 
ogłosić,  źe i edyną zasadą działań Komitetu 
iest postanowienie Dyktatora z d.  29 Grudnia 
>'• z. w pismach publi:  ogłoszone,  K om m issją  
R ozpoznaw czą  ustanawiające;  i ! c  a t t rybucje 
• akie tejże Kommissji  by ły  w łem postanowie­
niu nadane,  takież samf służą teraz Komite­
towi Rozpoznaw: w s k u t e k  rozporządzenia Rzą­
du Naro:  z d. ,1 Marca r .  b ,  W szczególności

zaś, co do Jana F lankiew icza , przeciw k t ó r e ­
mu,  oprócz zarzutu należenia do tajnej Policj i ,  
z którego iest uniewinnionym,  istnieie także za* 
l zut,  należenia do byłych Komitetów Śledczych 
a zatem i do wspólnictwa nadużyć przez tez 
Komitety popełnianych.  I lząd Narodowy r e s ­
k r y p te m  z dnia 10 Kwietnia r .  b.  polecaiąc 
Komitetowi wydanie decyzj i ,  względem H a n • 
k iew icza  iedynie co do zarzutu należenia do 
tajnej policji,  zastzegł  dochodzenie innych p rze ­
ciw niemu zarzutów w właściwej drodze Sądo­
wej.—  Refe rendarz  Stanu Prezes Hu.be•— Czło­
nek Sekre ta rz  J.  R.  P lu za ń sk i.

Wyią tck z listu pisanego z P aryŁ a  przez  
Polkę.  —  , ,N ieuwierzy sz kochany Op iek u­
nie iak szczęśliwą iestem z przybycia mego do 
tej  pysznej  stolicy. Jako P o lk a  iestem celem 
powszechnego uwielbienia.  Znajduiąc się na 
obiedzic w P a le  R o ia l,  bo we Francj i  iak ci 
wiadomo i kobiety i edzą  w publ icznych mie j ­
scach ,  dowiedziano się źe iestem P o lk ą ,  na ­
tychmiast  zerwano s i ę ,  przystąpiono do mnie  
i spełniono za p iękne i bohaterskie Polki .  Na 
teatrze wszystkie lornetki  zwrócone by ły  na 
mnie , mówiono g ło śno :  O to  p iękna Polka,  i 
przerw ano scenę hucznem brawo dla Polek i 
Polski.  Nie możesz sobis wystawić iak by łam 
zmięszaną.  Gdyśmy wychodzi ły,  glosy od p r o ­
wadzały mnie do poiazdu.  , , Co za piękna Pol ­
ka ! Jak szczęśliwy kto ma Polkę za źonę.“  T u ,  
dwa są s t ronnictwa:  D w orskie  i L u d u .  Dwór  
zupe łnie  oboiętny na los Polski ; Lud p rzeci ­
wnie więcej nim zaięty iak swoim. Z tego p o ­
wodu przy nowych wyborach ważne dla nas 
wypadną sku t k i . “

Wy sz ła  z d ruku broszura a Angiel: p r z e ­
t łumaczona na ięzyk francuzki  , ,L’ inf luence 
des Cabinets  d e l ’ Europe sur  les affaire de 
la PoIogne"tau Congres  dc ł  ienne l ’an 1.815.“  
W  kró tkiem tern piśmie,  wpływ taierony Mo-
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cars tw na exystenc'jq. P o ls k i ,  d o k ł a d n i e  wyiS- 
śn iony ;  w obe cn ym  czasie wielki  wzbudzi  wr 
cz y t e ln ikach  i n t er es .  N a by ć  można  w Biórze  
J n f o n n a :  c ena  z ł .  ] ,

( i£r t .  n a d . )  W i e l e  osób tak z grona  Kepre*  
een t a n tów  iakot eż  Cz ł onk ów  Rz ąd u  zastanawia 
s i ę  i ak i mby  sposobem w stol icy można zniżyć  
ce n ę  p o t r ze b  do życia  a szczególnie j  m ięsa  , 
k t ó r e  i e dy n i e  p r ze z  nadzwycza jną  chciwość 
r z eźn i c zą  co r az  d roż szem st aie  się* W ie l u  
p r z ed s i ęb io r c ó w  zn a jd u i e  się iuż , k t ó r zy  za 
po łowę  ceny  d t i s i e j s t e j , mięso-sprZedawać zo ­
bowiąza l i by  się ; lecz zas t anowiwszy się t ylko 
źe b y d ło  na r zeź  kon i ecz n i e  mus i e l i by  p r o ­
wadz ić  do szlachtuza , w k t ó r y m  p rócz  tys ią­
cznych  n i ep rzyzwoi tych wymysłów  , k łó tn i  , 
p r ze s zk ó d  a co większa  i k u ł akó w  od  znanyc h  
c d d a w n a  z swej  wymowy  b r u k o w e j ,  t ak  cz e ­
ladzi  iakot eż  i s amych  maj s t rów r zeźn i czych  
( k t ó r z y  wraz z swoiemi żonami  n ie  t y lko  t u ,  
a le  w sk l epach  i w ia tk ac h  n i e p os po l i t e  s zc zę ­
ście na c i ąg ł e m b ru t a l s tw ie  , nie grzecznośc i ,  
i na  obfitości  wyrazów o r d y n a r y jn y c h  zasadza* 
i ą )  dośw i adczaćby ciągl e m u s i e l i ,  p r z e k ł a d a ­
jąc  spoko jność  nad  w sz y s t ko ,  p r z ys łu g i  tej 
pub l i c zne j  w t ak im  sposobie  podjąć  się nie  m o ­
gą .  G d y b y  zaś Rząd  godząc  do b ro  s k a r b u ,  
z d o b r e m  pub l i c znośc i  p r z y b y ł  n ie i ako  w p o ­
moc  t akowym p rz e ds i e b i e r c om  i pos t anowi ł  
Wszelkie  u ł a tw ien i a  za po ś r e dn i c tw em  Kom- 
mi s sa r zy  c y ik u ł o w y c h  i ich Dozo rców,  pozwa­
lając za o p ł a t ą  r ż ną ć  b y d ł o ,  czy to w iakim 
domu  na  ten  cel oznaczonym , czy też  w o d ­
d z i e l n y m  sz lachtuz i e  , w k tóry  ni b.y ż adna  s t y ­
czność  z l udźmi  po wyż wyrążonemi  n ie  z a ­
chodz i ł a ,  na t enczas  każ dy  p r zyn a j mn ie j  p r zez  
p r ze c i ą g  czasu te r aźn ie j szego  do zniżania  zna ­
czn i e  c eny  mię sa  przyłoź.yćby się m óg ł .—  R.

W’ księga-rni  A. B rzez iny  i Komp:  s p r z e d a ­
j ą  się nowo z 1 i to gra fj i t egoż wyszł e ,  no ty  m u ­

zyczne : T an i ec  Po lski  na p j a no fo r ł e ,  of iarowa­
ny J a n o w i  S k r z y n e c k ie m u  N acze lnemu  W o d z o ­
wi W o j s k  Po lsk i ch ,  p r ze z  Józ :  Nowakowskiego ,  
z ł p .  1 . —  Marsz na p j ano for ł e ,  o f i arowany wa ­
l ecznemu  j e n e r a ł o w i  D w e r n ic k ie m u  , s k o m p o ­
nowany  p r z ez  tegoż,  z ł p .  1 . -— ł r y  Wiw a ty  i Ma­
zu rek ,  o f i arowany P olsk ie j  M ło d z ie ż y  , s ł owa 
W . . .  S . . .  z muzyką  J.  Nowakowskiego ,  z ł .  1.

J a k  H is to r ja  P o ls k a  P.  Z ie l iń sk ieg o  we 
F r ą n c u z k i m  ięzyku  nap is ana  dla F r a n c u z ó w ,  
ies t  p r zy i ę t ą  za g r a n i c ą ,  świadczy list niżej  
Umieszcony,  nap is any  do Autora  p r ze*  P.  A n -  
d r j c  w ieczys t ego  S e k re t a r z a  Akadeinj i  Fr ancu :  
w i ej imieniu .  Dz ie ło  to tern iest  s zacow n ie j ­
sze w oczach pr awdz iw ie  uczonych mężów,  że 
p rócz za le ty ,  stylu i p r a w d y  wyszło w czasie 
t ak  s t osownym w k t ó r ym  wiadomości  o Pol- 
see są n a d e r  przemawuaiące na naszą  spr . .wę,  
tein s tosowniejsze źe iest  sk u t k i e m  o b yw a t e l ­
stwa a u t o r a ,  k tó ry  m u s i a ł  pod róż  za g ran i cę  
swym kosz t em odb yć  aby dz ie i e  naszego n a ­
rodu w p ra wd z iw em świet le  wyiawi ł ;  czego w 
k ra iu  r . i emógł  dokonać , , bo  by ł a  mu na p r z e ­
szkodz i e  C en zu ra  nasza.  K iedy więc uczen i  
obcy tak sp r awiedl iwe od da i ą  pochw a ły  P.  ŻJće- 
lińskiemu., s podzi ewać  się na l eży źe i R o d a ­
cy ocenić  b ę d ą  umie l i  tę s tosowną p r a cę  , w 
k tó r e j  ob ez n a ł  E u r o p ę  nie tylko z p r a w d z i ­
wym ch a r ak t e r e m  na rodu  naszego,  ale i p ł o ­
dami  l i t e r ack i emi  i p i s a rzami  dzie iów.  O d d a -  
iąc ho ld  us i łowaniom P. Z ie l i ński ego ,  pros ie-  
my go aby się n i eods t r ęc za ł ,  ieźcli  mu do tąd  
sp rawied l iwość n ie  iest ,  tak iak zas ługui e  wy­
wiązaną,  zawsze dz i e ł a  iego b ę d ą  szacowne  
ho -ą i u ży t eczną  i zaszczytne  dla k r a iu .  O 
to ies t  ten list :  , ,Mci  Pan i e /  Ak ade mj a  F r a n ­
cuzka  czy ta ł a  l i s t  W P a n a  z u p o d o b a n i e m  i 
p r e y i ę ł a  dz i e ło  iego p .  t .  H is to r ja  P o l s k a , 
k t ó r e  z ł oż on e  będz i e  w b ib l jo t ece  Jmstytofu,  
obok t ego  k tó r e  iuż mit winni  i e s te śmy .  Po-
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l e c i ł a  m i  o ś w i a d c z y ć  W P a n u  za  n i e  s w e  p o -  
d z i ę k o w a n i a  i z p r a j i e m n o ś u i ą  d o p e ł n i a m  t e -  
fco o b o w i ą z k u .  iViam t a k ż e  z ł o ż y ć  W P a n u  s z c z e ­
g ó l n e  d z i ę k i  od P P  Z u y ,  W  U tnę ,  L c m e r s j e  i 
E ł j c n . P o z w ó l  a b y m  i ia ci d o ł ą c z y ł  w y .  
f a z  m e j  w d z i ę c z n o ś c i .  W s z y s c y  b o w i e m  co 
t y l k o  p i e l ę g n t l i ą  n a u k i  We F r a n c j i  n i e  m o g ą  
i a k  b y ć  W P a n u  n a d e r  w d z i ę c z n i )  żc  t a k  za-  
S ł c z y t a y m  s p o s o b e m  p r z y s i ę g n i e s z  s i ę  l i t e r a ­
t u r z e  f r a n c u :  R a c z  p r z y j ą ć  w y r a z  w y s o k i e g o  
u p o w a ż e n i a . ' 4 . d n d r j e .

G d y  p o d ł O g  R e s k r y p t u  Ko i t t mi s s j i  W o i e w o /  
P ł o c k i e g o  z a w a k o W a ł a  p o s a d a  L e k a r z a  O b w o ­
d u  M ł a w s k i e g o ; ż y c z ą c y  p r z e t o  t r j  u r z ę d o w e j  
p os a dy*  w k w a l i f i k a c j ą  p r z y n a j m n i e j  M a g i s t r a  
M e d y :  i C h i r :  a lbo  L e k a r z a  I g o  r z ę d u  z a o p a ­
t r z o n y ,  z e c h c e  s i ę  Z g ł os i ć  d o  w z m i a n k o w a n e j  
Ko m m i asj i W  d z k i e j .

Ookoriczenie l i u z k a ż u  dziennegÓ wczorajszego*  
E o stp p u ia  n a  P o d p o ru c zn ikó w  • W p u ł k u  3 strż:  
kon:  Podof:  ■ Kruszeinicki  Mar: Skurzynski  Ludwi k,  
PiUsinowSkł Tad:  i thubkowski  Pi ot r  z tegoż p u ł ­
ku.  Podof:  DZiedusrycki  Kaz: Pio t row-kt  Jędrzej )  
Fanhauzer  Fer ;  i Raczyński  Fr:  z p u ł k u  Jazdy L u ­
belskiej .  W I ły w: Karabi :  Podcbor :  Zakrzewski  Al: 
1 Jasiński Józ: W p u ł k u  3 Uł:  Wachin:  star:  Do­
brzański  Jan i Choromański  Woj :  Podchor :  S ł ańęc^  
ki W i  t Podoi :  Kępiński  Kon:  i Dębski  Mieli:  W 
Puł ku 6 I ł :  Waehui :  siar:  Lipiński ;  Podchor :  tA ście* 
klica Fel:  Podof :  J araczewski  l / y :  1 Ka de t  Jnźwiń* 
ski ,  Wac hm:  stór: Gur/yńftki  8t :  i Podof:  Hejbow iez 
Ale: 9 ostatni  7. p u ł k u  2 Uł:  W dyw:  iazdy Poznań:  
^ a c h r n ;  Kaczorowski  T er t u :  M y sz e tv s k i Au: i Pie-  
| *owski  Feli  P  rze n ies ien i  zo s ta ją . Z p u ł k u  1 Uł:  
"Jaior Niezabi towski  Max: do p u ł k u  3 strz:  kon:  i 
Maior Dembiński  Woj :  z p u ł k u  3 st rz:  kon:  do 1 
Puł ku Uł :  Z p u ł k u  3 strz:  kon:  Po t :  Potkański  Le: 
*j° pn ł :  1 strz:  kon:  Podpor :  Przemyski  Bronisław 

0 pulkrt  5 st rz:  kon:  Hermann Ben:  do pu ł ku  3 
** Hermann Joa; do p u ł k u  6 Uł :  Dz i ęcb l sk i  Józ: 
® dyw* kara:  Kwilecki  Leo:  do  pułkufr iazdy Po* 
ł*«kiej Tymowski  Sew: ' do p u łk u  inzdy Augusto:  
ruRzyw*ki Ed;  do p u łk u  1 Mazu: bkorbek Karol  
0 p u ł k u  2 Mazu:  Z p u ł k u  2  strz-: koi* Podpora?

Mazaraki  Leo:  do p*ułku Ą strz:  kon:  SadowskiJJan^ 
Wiikowski  Pa: Cieszkowski  Józ:  i Jadłowski  Frań:  
do p u ł k u  5 strz:  kon:  Z p u ł k u  1 Mazu*. Podpor u:  
Lu bie ńsk i  Fe! do pu łk u 5 strz:  kon:  z kor,  in  w: 
i W et  Kapi :  Madaliński  Mik:  do p u ł k u  2 strz:  kon:
Z p u ł k u  2 strz:  kon;  Kapi tan  Iinbel Fr:  do p u ł k u  
iazdy San do; z puł :  4 st r z: P l6: Por.* Hejmer  Fi l ;  
do p u ł k u  7 Uł :  U m ieszczen i  zostetią. W  batal ionie 
saperów:  Orl icki  Tom:  w sto: Podpor :  W p u ł k u  4  
pie:  li: Grabowski  Ale: w st: Podpor :  W p u ł k u  3 
pie: Ih Ducjyn Pla:  w st: Podpor :  W  p u ł k u  5 pic.* 
li: Baianecki Jan w st: Podpor :  W  p u ł k u  5 strz:  
kon:  Por :  St rachowski  Józ; z dawnego p u ł k u  13 ift- 
zdy X.  W.  w tymże st: W  p u ł k u  2 Uł:  Podpor :  
Małachowski  St:  dotychczasowy Adju; przy Jen: Hfi 
KrukoWieckim.  W kor:  lnw:  i Wet ;  Kapi;  'Łuka­
szewicz St: z p u ł k u  5 strź:  Icon: P rze zn a c za n i  *•-  
s ta ia .  P o d p n ł  Brzeski  St: z p u ł k u  9 strz:  pie:  na 
dowódcę pu łk u 4  Strz: pie:  Maior  Wrześniewski  
JÓZ* z p u ł k u  4 strz:  kon:  na obożnfcgp w korpusie  
2m iazdy.  O t r z y  mnie  zadartą dymissję  d la  $labx>- 
ści zd ro w ia .  Kapi:  Drzewiecki  Fel:  z p u ł k u  greo:  
vv st: Maiora.  id t r z y m n ie  d y m is s ję  z  po w o d u  n ie ­
s ta w ie n ia  się. Podpor :  Muszyński  J i m :  z p u ł k u  1 
strz:  kort: U y k r e ś lo n y  zo S ta ie  z  k o n tr o l i  Podpor :
Ktyczyński  Nep: z pu łk u 5 pie: lii

K o m m is s ja  R z ą d o w a  f f 'o jn y .  Pot łzebi j iąc do za­
opatrzenia  fczpitalów ńa kwa r t a ł ,  a r tyk uł ów niżej  
wyibienionychj  wzyWa wszystkich chęć podi fcia się 
tej  dostawy fnaiących, ażeby na d.  30 b i tn . z ł e Ł yl i  
Deklaracje opieczę towane,  na ręce Sek: Jen:  w Kopi :^ 
Uzq: W o jn y ,  7. wymienieniem cen osta tcznych,  po 
jakich dostawy tychże a r t yk uł ów podiuc sie mogą.  
Pr zy  składaniu  Deklaracj i  winno być okazanem świa­
dectwo,  na z łożone  w Kańsie Jeneralnęj ,  W o js k i  i#* 
ko Vadium I^p, 1000 ' inaczej  deklaracja p rzy ię tą  nte 
będzie.  Vadium to zaraz po otwarci  u deklaracj i  zo­
stanie zwrócone tym,  których podanie p rz yi f t em nl* 
będzie:  ut rzymuj ącemu się zaś przy dostawie,  poli-  
czenem zostanie na która  wynosić lila lOią część w a r ­
tości przedmiot ów,  dostawiać się maiąęycli .  Bliższe 
szczegóły dotyczące tej dostawy Apteka Gł ó wn a  
Wojska w Uiazdowie każdemu zgłaszaiącemu się u-  
dzieli:  Flaszek 2 f untowych między które  l iczą się 
się i bute lki  kwar towe kop 170, kwar to.  1 f u n t o ­
wych k. 173, kwar .  p ół fun to .  k.  195, kwar .  ćwierć 
funto.  k.  132, kw:  1 1 2ch unjowych k.  30.— Sło.  
iów 3 gnreowych sztuk 15, 2 g?r.  sz. 30,  l o  g«V-

4
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**. €0 ,  półgareo.  sr.  200,  2ch funtowych hop 1 5 ,  
l o  fun.  U. 30,  pó ł  fun.  k.  4 ° '  e wi*r ć f u n - k - 5 0» 
1 i 2 uncjowych k. 20.—  Gąsiorów 3 cli garnco^wyc i 
•xt.uk 20,  2 gar.  S7,. 30,  Ino gar.  sz. 350,  półgar :  
co.  S7.. 350.—  Słoiów gl inianych polew m y c h  na 
i  3 irarnce 120.—  Baryłek  dębowych 4 garcowych 
i  00,"fi gar.  100, 10 gar.  50,  15 gar.  30,  od 20 do 
30  garco.  20.—  Pak drewnianych lóznej  wielkości  
<200.__  Siana f u r iednokonnych  10.—  Wor ków z, p ł ó ­
t na  gęstego nahi lego t rzymających wysokości  łokci  
j iół ,  Obwodu l iokc i  2 sz. S00, W or ków t rzymaią-  
eych Wysokości  ł okc i  3 Obwodu łok :  2 i p o ł  200. 
—  Gwoździ  pó ł  bretnal i  kop 120, Pó ł  zamkowych 
20.— Kor kó w mix t ur owych  30,000.  Butelkowych r o ż ­
nej  wielkości  4 ,000.—  Papieru pakowego wielkiego 
formatu ryz 30, Konceptowego or dyuaryjnego r.  15, 
dobrego r.  5, Kancelaryjnego (Mundowego)  Obzy.  
r .  2,  Pr opa t r j a  obrzynanego r.  1, Bibu ły  dobrej  r.  
,10.—  Pi ór  Hamburskich paczek 30,  Baku czerwo­
nego  dobrego funtów 2,  ordynaryjnego fun.  5. 
S zpa ga t u  grubego 10, Cienkiego 5 0 .— Ołówków do- 
b ry ch  czarnych tuzinów 4-—  Pł ót na  na kol at ui ki  i 
do prassowania Oleiów i Soków łok .  150. I ęcbe- 
i zy różnej  w ielkości sz tuk 500.—  '< arszawie d. 
18 Maia 1831 r.  Sekretarz  Jeneralny Koimnissj i  Bzą-  
dowej  Wojny.  P u ł ko wni k  Z i e l i ń s k i .

Z nadesłanych do mego Kantoru  przez Obywate­
la W.  X.  Poznańskiego 50 rycin wyobrażających 
Kóssyniera  Krakowskiego,  z nich z e b r a n e  pieniądze 
oddane  zostały  J W .  Prezydent owi  M. S. VVarszawy 
dla pozostałych po poległych na polu bi twy WdoW 
i  Sierot .  Uwiadomiony tenże  o zawiązaniu się 1 o- 
warzys twa wsparcia dot kuię tych klęskami  Wojny  O- 
l iywątelów na des ła ł  dla tychże temczasowo 50 po ­
d obnych  rycin których nabyć modna po zł.  3 w t y i n  
samym Kantorze  p r zy  ul icy Dł ug i e j  Nr 550 w d o ­
mu  dawniej  Baldego obok Lasockiego gdzie  iest skład 
W i n  i Ru m Jamaika,  Kt oby  zaś ofiarował większą 
cenę na wsparcie tych nieszczęśl iwych,  sporządzo­
na  będzie  Lista do zapisania tej  ofiary. Pieniądze 
zaś zebrane  wraz z tą listą T owa rz ys t wu  oddane,  i 
do pism bubl icznych umieszczeni  zostaną.

Powodowana  wdzięcznością,  ośmielam sic ogłosić 
publ iczne  moie 'podziękowanie Wyin.  Doktorom 
W o j  de mu i Wo le r thowi  za dołożenie  starań w wy­
leczeniu 7. nader  niebespiecznej  słabości  męża mego 
od 9 miesięcy beznadzi e i  życia zostaiącego.  Wd ai ę-  
eanośc inpia t ym iest większa,  fce W y Szanowni  Mę ­

żowie mimo z at rudnień  które was w' tc raźniejszych 
okol icznościach zajtr.uia, bez osobistych widókow,  
najmocniej  tvszystkich s tarań dokładal iście  dla przy* 
wrócenia do pożądanego stanu zdrowia tego k t óre ­
go nad własne życie cenie.  Konstancja D i d i e r.

f i z a d  N a ro d o w y .  Na przedstawienie  Sen:  Kasz­
telana Hr:  Ostrowskiego Dowódcy G ward ji Nar: M. 
Warszawy mianował  do Sk ł ad u tejże Gwar:  Nart  
iak następuie:  K a p i ta n o w ie  b e zp ia tn i i  Wi tk ows ki  
Boni: ,  K ulesza Fel: ,  Z u b e r b i e r K a i G ł a s z y ń s k i  Tadr ,  
P o r u c z n i c y . Plewiński  F r : ,  Jawi.rski  Paw:  Rej  11 hold 
Józ: ,  Chęciński  Jan,  Mak Józ::  Likos.ki Te . ,  Wast-  
kowski  Kaz. ,  P o d p o ru c zn icy . Dekuciński  Joz . ,  Na- 
imski  Jak:  Jabłonowski  Woj . ,  Eizdzia towicz  Bog>, 
Chraszczewski  Le. ,  Różański  Jan,  Rogo/. iński  Ant . ,  
Nowicki  Józ.:  Wojciechowski  Leo. ,  Borman Fry. ,
Szypows ju  Ad. .  Sommer  Kry. ,  Ki iewski ,  Moryc* 
Aut : ,  Sobiepan Fr . ,  Schuf tz  lg. ,  Kock Kaz , Lieb 
Kr y . ,  Duw e  Piotr ,  Pozarzycki  Win . ,  Gawarecki  lg. ,  
Grądzielski  P i o t r ,  w  B a te r j i  A r t y  I l u  j  i . JWaicr 
Niemyski  Woj . ,  K a p i ta n .  Sułkowski  P o d p o r u c z n ik  
Wysocki  Jan,  K a p i ta n o w ie  K a p p o r t e r o : Ossowski 
Cypr : ,  Krzy woszewski  Dom. ,  Maicwski  Anto: ,  tV  
S z ta b ie  G łó w n y m .  K a p i ta n  A d j n \  p ł a t n y  S t ęp ko ­
wski  Fint ,  H  S z ta b ie  p ł a t n y m  Podpor .  AdjutancŁ. 
Kloczewski  Sta: ,  Hi lczyński  Ant  , W  S z ta b ie  Głó­
w n y m  S z w a d r o n u  konnego  P in iorow ie  b e zp ła tn i  
Małachowski  Józef  Hrabia,  Zwierkowski  Deputować 
uaSe j t n.  P o r u c z n ik .  Zacher t  Lu d. ,  P o d p o r u c z n i k  
A d j u t a n t  b e zp ła tn y  w  S z ta b ie  G łó w n y m  Rejs®* 
Witz Karol .—  D O NI E SI E NI A.

St roskany Ojciec uprasza Oficerów i niższego sto­
pn ia  wojskowych przybyłych  z Korpusu Dwernik* 
kiego,  czy niewiedzą o Synie moim Kazimierzu M 3' 
i e w s k i in który w t yra korpus ie  iest Felczerem i 
gdzieby się teraz znajdował  i czy zyie lub iaki los

ęo  w Obronie  Ojczyzny s po t ka ł ,  ta wiadomość,  
praszatn aby udzieloną była  w Dr ukar ni  Kurjeffl 
W a r :  Dyonizy M a i e w 6 k i.

Podpi sany  Właściciel  Części  W si  GRODZI SKO 
z  przyległościami  Kałęczew w Obwodzie  Rawskie* 
Woie :  Mazo; położonej  na teraz w Wsi  Zelgoskc* 
t egoż  samego Obwodu zamieszkały,  podaie do 
bl ieznej  wiadomości ,  i i  uczyniwszy 1) ieszcze w r* 
1824 na Karola Rossę,  2) podobni e!  w r. 182*
na Osobę Piot ra ,  Pawł a  2ch imion Masikonshi sg0 
obydwóch względem mnie współ  sukcessorów I 
n ipolenc ja  do prowadzenia  famil i jnych Jater®»s**
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naszycb s ł u ż y ć  ma i ąc e ,  t a k o w e  n i n i e j sz y m o d w o ł u -  
ic,  o s t r z e g a j ąc  k a ż d e g o  iż  g d y by  później* i akaku l -
* i e k ' 7  k i m bać  c zynność  p r ze z  w yźej  ws po inn i onyc h
*  i mi en iu  m o i m ,  czy to s ą d o w n i e ,  czyl i  p r y w a t n i e  
sp or zą d zo n a  ok a z a ć  się mi a ł a ,  tej  pod  ż a d n y m  w z g l ę ­
d em a k c ep t o wa ć  nie b ę d ę ;  t y m  pewni e j  źe t e  P l e ­
n i po te n c j e  t u z  s ą do w n i e  o d w o ł a n e  z os t a ł y .  Jan  
l i  e ni b o w s k  i.

W Ł A S C I Ć l I f i L E  F A B R Y K I  P L O D O W  CHLML 
G Z N Y C H .  P o c z v t u i a  sobie  za o b o w i ą z e k  o s t r z e d z  
p u b l i cz n o ś ć  że C h l o r e k  W a p n a  od groszy k i l k u n a -  
f t u  do  Z ł .  3 (dostarczanym b yć  mo że ,  g dy  w a r to ś ć  
i ego  s t o p i eń  nas ycen i a  c h l or em s t a n o w i ,  iin większa  
zaś l ub  mn ie j sza  w n i m i lość w o dn a ,  t e in s ł abszy  m 
l u b  m o cn i e j s z y m  ies t  ch l o r ek .  T e n  k t ó r y  d o ty ch c z a s  
w f a b r y c e s i ę  w y r a b i a  i es t  t a k  mocny  źe p u ł t o r a  g r a ­
na wy s ta rc z a j ą  do o d f nrbowa n i a  j ed ne j  u nc j i  r o z t w o ­
ru  I nd i go ;  t y in  czasem z i nn yc h  g a t u n k ó w  k t ór e  tu 
w Mieście  sp rz e d a ją  p o t r z e b a  10 do 13 g r an ó w dla 
d op i ęc i a  t e g o  sa me g o  c e l u .  t  w i l e c  k i ,  111 r  s c  li­
tu a n n etv K i i e w s k i.

P r z y  u l i cy  M a r s z a ł k o ws k i e j  p o d  N r  1404> K s t  do 
■^vynaiecia\ S k l e p  z 3)tm p o k o i a m i ,  2ma  p i w n i c a m i ;  
l ub  na mi esz ka n i e  4  P ok oi e  na  dole .

D n i a  7 C z e r w c a  1831 r .  o g o d z :  ił z r ana ,  w s k u t e k  
p r a w n o g o  za iec ia ,  w y d z i e r ż a w i o n e  z o s t a n ą  p r z e z  p u ­
bl i czną  l i cyt ac j ę  p r ow en ta possessj i  w W a r s z a w i e  p r zy  
tt l icy S z ym a n o w s k i e j ,  pod  Nr  2050  p o ł o ż o n e j ,  na rok  
i eden  od  S. Ja na  1830 r .  z ac z yn a i ąc .  L i c y t a c j a  zaczn ie  
się od  su mm y z ł p . 3 0 0 ,  o w a r u n k a c h  l i cy t ac j i  dowie* 
tizieć się m oż na  w k a ż d y m  czasie u p o d pi s a n e go  k o m o r ­
nika p r z y  u l i cy  N o wo wi e j s k i e j  p o d  Nr  1 6 3 . —  T o m a s z  
S z a n i a w s k i  K .  T .  G.  W*.

VV'LX,LL z  d .  8 Si e r :  1830 r .  n a  z ł .  594 czy l i  6 00 r 
brzez C h o m a  R o z e nw e j s  na rzecz  Na t a n  C l u s e a c h le r  
Wystawiony,  z u p e ł n i e  u i s z cz on ym  z o s t a ł ,  p r z e t o  z a ­
p r z ę g a  się a by  n i k t  t a k o w e g o  n i e n a b y w a ł ,  g d y ż  
Niepot rzebnie  nar az i  się na s t r a t ę .
C ^ O h r o n a  o d  C h o r ó b .  S z c z e g ó l n i e j  w te* 
. r a ź n i e j s z y m  czasie n i e z b ę d n i e  k a ż d e m u  pot rze*
. « p r z e z  n a j b i eg l e j sz yc h  L e k a r z y  p r ze p i s a n a .
fcst to  P A 5  f l anelowy sz e r ok i ,  s t os own i e  do o kz y -  

b r z u ch o w e j  częśc i  c i a ł a ,  w y r o b i o n y  w F a b r y c e
Mne rców i i nn yc h  w y r o b ó w  w e ł n i a n y c h ,  p r z y  u* 

<cy C z e r n i ak o w s k i e j  N r  3041» n ie mn ie j  w y ro b i on e  
? URff ły w te jże  F a b r yc e  świe że  a r t y k u ł y  i akoto:  Ka*

■ Ga-tki P o ń c z o c h y ,  Sz l a fmyce  t r y k o t o w e ,  
^ *e rkasy  w r óż i rycb  k o lo r a c h  i na j l epszym-  ga t un ?

k u .  W s z y s t k i c h  t yc h  a r t y k u ł ó w  p o do b n i e ż  i C h u s t e k  
Da ms k i c h  w guśc i e  s ł a w n e j  f ab ryk i  Te i  n a u x  nabyć 
m o ż n a  za najpoiniernie-j szą cenę  w S k ł a d z i e  W y r o ­
bó w w e ł n i a n y c h  pr zy  ul i cy Mi odowe j  Nr  
f r ^ P  W  d .  19 b. m.  w T e a t r z e  Nv z g u b i o n o  P(T* 

L J A R K 5 ,  w k t ó r y m  z n a j d o w a ł o  się w Bi l e t ach  
Kasso:  b l i sko  z ł .  600,  o r az  i nne  p a p i e r y , k t ór e  ż a ­
d n e g o  u ż y t k u  n i komu  p r zyn i eść  nie  mogą .  U p r a s z a  
s ię zna l azc y ,  aby r a cz y ł  odd ać  za p r z y z w o i t ą  na g r o- |  
dą  do D r u k a r n i  K u r j e r a  W a r s z a :
/ r ^ p C I I  M 1 E L U  k i lkase t  f u n t ó w  b a r d z o  p i ę k n e g o ,  

i es t  do s p r z e d a n i a  u W .  Do mas zew Jfkiego 
d o m u  Z i e u t e c k i c h  ul i ca  A l ex an dr j a .

U r z ą d  M u n i c y p a l n y  M. S. W  a r  s z  a w y.
P od a i ąc  do wiadomoś c i  p u bl iczne j  źe  nas t ępu j ące  

b i l e t y  z as t a wn e  l o m b a rd o w e  i ako  i o :  N r  l i r . 0/**'
na- z i p :  60.  Nr  6 ,793 na z ł p :  200.  N r  9 , 4^4  na z^ : 
150.  Nr  o  SOI, na z ł p ;  310.  N r  350,  tia z ł p :  22 0  
Ń r  351 ,  na  z ł p :  ISO,  Nr  3 , 4 3 7 ,  na z ł p :  20 .  N i  
9 , 4 ś l ,  na z ł p :  150.  Nr  8 . 4 6 6 . na  z ł p r  350.  P o s i a d a ­
czom t y ch ż e  z a g i n ę ł y ,  w z ywa j ka żd e g p  w czy i ch  r ę­
k u  t akowe  z na j dow aćby się m o g ł y ,  a i e b y  w p r z e ­
ciągu sześciu t y g od u i  od d a t y ,  a  na jda l e j  do d n i a  
24Gzer :  Maja r.  b- do D yr ek c j i  L o m b a r d u  Mias t a  b to -  
ł e c z n e go  W a r s z a w y  w R a t u s z u  G ł ó w n y m  p r z y  u l i ­
cy Sena tor ski e j  pos i edzen i a  swe o db y  wa i ąc e j ,  z g ł o -  
s iLsJę i p r a w o  pos i adan ia  o n y c h  u d o w o d n i ł , po  u-  
p łyi r i eniu bowi em t e r m i n u  wyże j  o z n a c z o n e g o ,  n o w e  
bi l e ty  z a s t aw n e  w miejsce za g u b i o ny c h  i f an ty  w za ­
s t awie  b ę d ą c e  t y m  i ed y n i e  e s obom za  o p ł a c e n i e m  
p r z y pa d a j ą c y c h  na l eźy t ośc i  w y d a n e  zo s t an ą ,  k t ó r y c h  
nazw iska w Ks ięgach  D y r e k e k c j i  L o m b a r d u  są za** 
p i s a n e . —  P r e z y d e n t  W t g n e c k i . —  S e k r e t a r z  J e n c -  
iralny G. J a h o ł k o  w s k i .

•S k ła d  G ł ó w n y  R z ą d o w y  jP ło d ó w  i f f 7y r o b ó w  C or* 
n i c z j u h .  P od a i ą c  do wi ad omo ś c i  p u b l i cz n e j  że  d o ­
t y c h cz a s ow a  ce na  Blachy c y n k o w e j  na z ł .  32 u s t a ­
no wi o na ,  p r ze z  r e s k r y p t  M i n i ; P r e z y d u i ą c c g o  w Kou>- 
tnissj i  I l ząd :  P r z y :  S ka r r  7. d .  26 K w i e t n i a  r. b.  Nr  
1 7 , 3 8 1 /  I 4 2 5  do z ł .  28 z n i ż o n ą  z o s t a ł a ,  S k ł a d  6 ł :  
U/.: z a r az e m ośw i ad cz a  źe a r t y k u ł u  t ego  w r ó ż n y c h  
w y m i a r ac h ,  po z w y ż  r ze c z one j  cenie  z ł .  2 SzaOei>-  
na r  w a g i  k r a rowe j  1 0 0  fnn;  i r z y m a i ą c y  każdocza*- 
• owie  n ab y ć  tnożna .  B e j e r.

P r z y  u l i cy  Ni ec a ł e j  Nr  614 l i t :  G.  są r ó ż n e  p o ­
koie  do naięc ia  od S.  J a na .

F O L W A R K  P o k r z y w n i c a  z ob s i e wa mi  o z i mi ny  * 
i a r z y n y  p o d  P u ł t u s k i e m  9 i es t  do  wypusz-czenia  Vf
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D z i e r ż a w ?  od p r z y s z ł e g o  §. Jana,  d owi edz i eć  się 
j ao i na  na miejscu o kondycjach u w łaśc ic ie la w Po-'; 
j u / . y w u i c y  juieszkaiącego,  m o ż e b y ć  p r z y t e j n i  dru 
gi  folwark wy pusz c zo ny .

T A B A Kł fv l \K  a  Tul ska ,  sgebzia p od ł ugowaja ,  bez  
k a n t ó w ,  skradziona została w u. 13 b. m. z rana, kto 
ja ustr.zeze i udzie l i  wiadomość  do Druk: Kur jera 
W a r w ;  , odbierze  5 rubli  nagrody.

W yszła  z d ruku  Książka p. t. M odlitw y  
w iers zem  cz.yli P ie ś n i  nabożn e  d la  C hrze ie jan  
p rzez  X. Juljusza Krauze  W R adom iu4 Na- 
t y ć  ią  m ojna w Księgarni A- G a łk o w sk ie -  
go i Roni: u Ciechatunćsk.iego, K.eLtshena, F ry-  
besa przy ulicy Elek tora lne j;  w Radomiu u Au • 
t o r s ,  za po in ie iną  cenę zł. 4; ozdobnie opraw ­
ną na z teyczą jnym papierze *f.  5 gr.  ,10̂  na «',e-
łtęowym  z ł .  &.

U r z ą d  M a n i :  M .  S. W a r s i :  Podaie  do wi ado­
mośc i  publ i cznej  l ę  Licytacja na fatity w Lombar­
dz ie  zastawione a w p rzyzwoj iym czasie n iewyku-  
p io ne  luń n i epro l ongówane ,  w miesiącu Marcu zw y r 
}rle o dby wa  ii a które o bwi esz czen i em d- 10 B* ca 
t e g o  ro.ku od d.  i9 1). in. od ło ż o n ą  by ła  pov*1>-.ivł« 
do  d.  4  Lipca r. bl  odkłada  się przez wzg l ąd  m ł y ­
n i e ,  ż e  prżedaż  w obecnym czasie tnogłabyby b y t  
dla wł aś c i c i e l i  f antów nie,korzystną,  że: i ednak dal­
sze p rz ed ł użan i e  t erminu Licytacj i  narazi łoby L o m ­
bard  na straty,  Urząd  Mu ni: przeto oytrżega niniej-  
szetn Jnteressentów,  ze l eże l i  najdalej do d. 25 Czer­
wca  r. b.  iako t e j mi nu  prekluzyjnego  nie opłacą  
L o mb ar d ow i  procentów należnych od pożyczek  k tó ­
re pobral i  albo ie-żeli f antów swoich nie wykupi ą ,  
t a ko w e  n iezawodnie  bez żadnych względów- na prze-  
daż w  d.  4  Lipca r. b. i dni następnych wy s ta wi o ­
ne będą .  W przec iągu czasu mi ędzy  d.  25  C ze r ­
w c a  a d.  4  Lipca Kassa L ombar du  ani procentów  
p rz y j mo wa ć  ani do wykupua  fantów j i ikogo  p rz y ­
puszcz ać  nie b ędz i e ,  bo w tych ki lku dniach p rz y  
rządzeniem fantów do przedaży to iest  czynnośc ią  
która żadnej  przerwy nie cierpi ,  zatrudnić  się musi ,  
interessanci  przeto  powinni  zwróc ić  u wa g ę  na ^er- 
m in  preklirż.yjny i p rz e d  t ako w y m o p ł atę  procen­
t ó w  albo w y k up n o  rzeczy swoich u ła tw i ć ,  inaczej  
sami  sobie będą, musiel i  przy pisaać w inę jeżel i  szko-  
dv iakie poniosą z niekorzystnej  sprzedaży.przynio

Prezydent ft 'fgrzavki.  3ekj Jen; iaheikowshi,

Ś w i e ż y  transport  cienkich GHUS.TEK kazmirko-  
w-ye.h i czerkasowych w p i ęknych kolorach,  różnej  
wie lkośc i  oraz Rajserlucjt ,  Dradedam i Czerkasy na 
l e tn i e  mundury dla Gwardj i  Narodowej  przydatne,  
i ako  t e j  Kassinet,  pr z yby ł  do Sk ła du  Linkówskie-  
g o  przy ul icy Senatorskiej  obok handlu i1, Dobry-  
cza,  które za poinjer/ie ceny sprzedawać się będą.

handlu przy ul icy S. Jańskiej  pęd  Ar .’ pod 
znakiem V\ i e loryba,  iest fabryka i ś k ł a d C K E -  j 

K OL A  DY w yozuych gatunkach przy najumiarko-  
wanszej  cenie to iest Czekolada z Wani l ią  po z ł .  5 
Cynamonka zł :  3 gr.  15 zdrowia (sante)  zś.  3 funt  
dla cierpiących na piersi  osobl iwi e  na kaszel  iest  
bardzo  skuteczna.  Czekolada Badiankowa , dla b io ­
rących znaczniejszą i lość  u s t ę p u i e l t )  procent  to iest  
lOly Junt bezp ł at ni e ,  Przeds i ebierca tego zakładu  
niesz czędz i  kosztów i starań aby wyroby iego  o d p o ­
wi edz i a ł y  życze ni om publ i czności ,  dla rozróżnienia  
od i nnyęb,  k ł adz i e  na tabl iczkach i paczkach cyfrę  
swą W.  S - w t ymże  handlu iest oraz K ONICZ YNA  
czerwona świeża Holenderska prawdziwa,  k tó r e j ,  
Garnie* sprzedaje się po z ł .  5.

Podpisany fabrykant  K A S Z K I E T Ó W  dla Gwar­
dji Narodowej  uwiadamia,  i i  nowym sposobem w y ­
rabia takowe,  które wi l go c i  ni eprzyjmuią,  a n i w u -  
i y w a n i u  fasonu nie tracą; i nie równie tańsze od 
jtyeh, które dotychczas  śą używane .  Fabryka tako­
wa iest  przy ul i cy  I łynek Nowego-Mias ta  pod Nr.  
341.  na dole w kawiarni ,  gdzie  się przyjmuią i u- 
żywane  czapki  do przerobienia,  byle ty lko nieby­
ł y  bardzo z u ży wa ne ,  źa którą ręczy dobroć i w y ­
t rw a ło ść  roboty swoiej .  J. K w a l - r s k k

Kamienica  o  2ek piętrach przy ul icy D ł u g i e j  o* 
znaczona Nr 589 obok Szko ł y  Wo i ewó dz k ie j  iest da 
wydz i erżawie ni a  od S.  Jana na rok i edeu.  Osoby 
Życzące wejść w ugodę  z g ł o s i ć  się zechcą do U*' 
która  S z k ó ł  X X .  Pi iarów w KoIDgiuin  na 1 piętw>*

W  d. 19 b. ui. zg i ną ł  P I E S E K  mał y,  a przed Ko­
szar Ludwisarni ,  kasztanowaty,  bez  ogonka,  z du­
że  iii i u s z k a m i ; Jcto g o  o dprowadzi  do t ychże  ko­
szar na l e  piętro,  odbierze  nagrodę.

Wczoraj  wyciągnięt e  Nra 50.— 3.7.— 65.— 17.— 34’ 
D z i ś r a uó  c i e p ł a- to :  10.  Wcżoraj  w p o ł u d i l S .  
T E A T R  NAI łOD;  Jutro Niania 1  P o r l ic i .
T E A T R  ROZM: Jutro 2 Granadjeron i*, P r s t ’" 

t r a n ę  z a r ę c z y n y .  __ _

J u t i « p uro czy s te  Ś w ię to  K u tjd i  n ie  yrjjtii***


